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s zyscy jPolacy pokornie schylają czoła przed mo es tal 
Prymasa Rzeczypospolitej

em

U r o ć zy stv  ingres n o w e g .  
P rym asa P oh k i —  to chw ila  
p od n iosłego  w zruszenia cła  
w szystkich  P olaków , którzy  
m yślą  i sercem  p o d ąża ją  do  
stolicy  p rym asow sk iej. gdzie  
o b e jm u je  dziś rząd dusz w  
N a ro d z ie  n a jw y ższy  d osto jn ik  
k oście ln y  w  R zeczy p osp o lite j.

—  Z  radością i u fnością sta ą 
d o  n ow ej pracy dia dobra K o - 
ścicla  i O jczy zn y  —  pow ie  
dział J. E, k s ..  A rcy b isk u p  
H lo n d  w łaskaw ie udzielonej

A B C !“ przed tygodn iem  roz­
m ow ie.

Z  radością też i ufnością  
staja w szy scy  u boku n a jw y ż ­
szego p a ster"a , aby G o  w e­
sprzeć w  jego  pracy i działal­
ności

N a  u roczv s\ m  ingresie ks. 
P rym asa I Ponda R ząd  b ę d z ‘ e 
rep rezentow an y p rzezM lju stra

] Spraw iedliw ości p M z y s z tc - j 
w icza, k tóry  w czoraj w iec o

rem  w yjech ał z W a rsza w y  do 
doznania.

Przygotow ania w  Pot n em y
P O Z N A M , 16.10. C P -A .T .).
P rzygotow ania  do ingresu  

ks. P rym asa H lon d a d obiega­
ją  końca. M iasto  udekorow a  
ne flagam i. N a  O strow ie  T u m  
skina- ustaw iono bram y trium  
falna. M o st  C h rob rego  p rzy ­
brano zielenią. W n ę tr z e  k ate­
dry p rzy stro jo n o  w sp nialc- 
mi su sn iam i, kwdatamj j zie­
lenią. D zien n iki zam ieszczają  
p ortety  ks. P rym asa i w  anty*

1 ulach p o w ita ln ' i h podkreśla  
ją znaczenie ju trze jszeg o  św ię  
ta dla ca łego  N a ro d u . W  u- 
roczystości w ezm ą ud - i ł ar 
my biskupi i biskupi z całej Pol 
ski.

W  so b otę , 0  god z. 8 -e j w ie- 
c z o -e m  p rzy b y ł do Poznania  
ks. kardynał R ak ow sk i, k tó ­
ry na dw orcu był p o w b a n y  
przez W o je w ° d ę  B n iń sk i.g o .

G iin m ,

ZJaztf b isku pów

P O Z N A N , 16.10. J ed n o cze ­
śnie z ingresem  ks. P rym asa  
H lon d a  od b ęd zie  sic w  P o ­
znaniu z ja zd  bisk u p ów . O  cha 
rakterze p rzy g oto w a w czy m

do ogólnego  zjazd u  biskupóv  
z cale F .zeczyro  ,nolitcj. k tó ­
ry od będ zie  się na początku  
p rzyszłego  roku w C zę sto ­
chow ie.

Polski
Wybitny finansista amerykański przybywa

do Warszawy 
ĆCsm  zbadania tno£l3w jśri e se k łr> fik :t j i  

n * s z o g j  kraju

W  n ajb liższych  dniach przy  
b yw a do W a r sza w y  w ybi fny 
finansista am erykański p. H ar  
djng, członek  R ad y  N a c z e l­
nej am ery ań ski ego Federal 
R eserye Bank (głów m y bank e- 
m i v in y  Stanów7 Z je d n o c zo ­
n ych ). d yrek tor oddziału  te 
g o i  Banku w B ostonie.

W ia d o m o śc i, podane w- n ie­
których  pism ach, jak  by  p. 
Tladring m iał b y ć  gubernato-

S A W O L -
GLEB^

siaczn cjs?y i zArowszy 
lak kawa «

rem Federal R eservc Bank, są 
m ylne.
p rzy jazd  p. H ardtnga, poza o- 
gólnem  rozejrzeniem  sie w sto  
sunkach finansow ych Poh ki, 
m a przed ew szystk iem  na celu  
zbadanie m ożliw ości sfin an ­
sow ania  e lek tryfik acji P-: lski 
ł tórą interesuje rię A m c rie  m  
Furopean U tility  C orp oratl n.

B y ło b y  b ard zo  p ożądane, a 
by p rzy ja zd  w yb itn ego  finan  
sisty am erykan>kiego nie p o ­
zosta ł bez realnego w y n k u  
dla tak d oniosłe j sp raw y, ja ­
ką je st  elektryfikacja  Poiski.

RT8  V I  T O R 7 E S 1  
rAtSe9W9CH P iE R IO T ,

«iech u* mmim zFMSZŷ yCH 9ft020RTl5i/
Kiip-ijac p :wn Haberbusch 
i Schiele, należy zwracać 
uwagę, aby na korku znaj­
dował się wypalimy znak

v Iłicmcy ebeg zniszczyć
polsRi przemysł wlfiiiicnnltzy

Ciąęle w  kó*ka. Zam iast sp rsw  ek cn om ścrn ych —  
p o b t/c z n e . — P row okacyjn e żądania N i-m iec

R okow ania  poN ko - ire m ie - . n iezw yk le  n ielojaln e. R o k ow a-  
ckle. w zn rw jon c z p oczątkiem  m ia nie noszą żadnego policy- 
ebecnepo tygodnia  w Beri nie, 'c zn e g o  charakteru, a tW kn go- 
toczą się jak po grudach, j spodarczy . T y m c za se m  dele- 
N ic m e y  p .iM m o  p ó lto r a r o c z -■ gaeja niem iecka z m ieisca  w y- 
njsąla narad nie ego się m c na= 'ru n ęła  p ostulaty  polityczne na 
u czyli: w ysu w ają  tesam ę ż ą -j front sw ; eh żąclań i dopiero  

ic. ąc chyba na zup. 1 iv ?o  ich załatw ien :u prz^ stą p i­
łaby do rozw ażania spraw go* 
sp o d a-czy ch .

R ok ow ania  w ygląd ają  nie 
'm a i b ezn adziejn ie. Bo takie  
zasadnicze stanowusko jest  
już oburzające zw łaszcza , iż 
delegacja  polsk a nieraz ju ż  
w ręcz niem ieckiej ośw iadczy  
łe. iż nie zgodzi się nigdy na 
ich punkt w yjścia .

A  iuż p r o r o k u ją c e  w ręcz
■ j  • ’ są żrJ an ia  niem ieckie, byi\a ( negdajszej naradzie w 5 , . ,  , . , ,  y

t r . ,  • i . .  . . w prow adM ć u ’ łi dla p rzem y-sprawie kredytów rzemień mi- » : i ; _/ > i
„ „ ą .  ... p  v  n  i-i* • '  '̂ *u n iem ieckiego tak znaczne
-a U  H ^  A R r rC), T “ ‘  np. z n u  »u»Je całkom te 
‘ '  ' ” s ł“ ł0" cła od  w yrobów  ko& fekcy j
no, m w pierwszym rzędzie w in - ; n vch . G,2vli N ie , ńCv cJ d ę lib y

n e, 'T 'm prZv  izal łć swymi wyrobami, tanie
K i d™ !- en °i ■ Prf cz . ubraniami całą Polskę.

. ./„ vs,.e ośrodki i skupie- p rzy tan iość1 lichego ich w y ś ­
nią ręcodzicl, a ponadto, aż kre- bu fab ryczn ego  b y ło b y  to  pó- 
dyty będą prayznane do dalsze- dorw anie, jeśli nie zabicie ca- 
go rozdzia.u tylko tym u isty tu -■ łego n£,ŁZPg0  w ytw órstw a  
oj om kredytowym, które należą j w łókienniczego, 
do związków rewizyjnych i mo

brak rr jcn ta c fł ze strony poi 
skiej.

Stanow isko n iem ieckie jest

Kredy!/ rzemieślnicze
w Pocztow ej Kasie  Oszczętłn 
Kom u i b^dą utizieźać?

U a p e l u s z  e

modne, elogan- 
ckie tylko 12 z t

£  W ie lk i w y b ó r

J. PI 1 0 D R 0 (L1 S Hr 5! Trzech Krzyży 18

Jeżeli go niema, to tak to­
war jaic i etykiata są pod­

robi Jne.
211

gą się wyltazać cona.m mej rocz­
nym bilarscn1 Powyżej ustalo­
ne zasady n:e będą się odnosić 
do instylucyj, które wniosły po-

M a ją  w ielką czelność, sko  
ro się othvażają z takienp żą­
daniam i w ystęp ow ać.

C z \ ż  przypuszczają , żc znaj 
dzie sie jed n a  delegacja, k ó«

dan i o kred- t d< P K . O. przed , raby m iała edw agę w ziąć po 
dniem 14-ym b. m. Iw ażnie ich ż M ania?...
■ *» SUL. -U r .  II WIIIIIIHIIII— | IBIIM III ........ ......................................................

iRw^stycyine podatki kemunatne
W  M in . Spr. w  W  wnętrz- 

nych ) rzygotow  v\vt;nv j - s t o- 
becnic prOjCrt ro z p trzą d z e ­
nia p. M inistra  Spraw7 W e -  
w nętrzn\ ch w porozum ieniu  z 
p. M m s tic m  Sk rhu, o przeka­
zaniu upr. wnień tych mini 
strów  w zakresie zatw ierdza  
nia statu tów  inw7cstycy jn vcli

1 ziest oszcząatii >1!> ta

"W najbliższy poniedziałek o 
godz 6 -ej popoł. odbędzie się w 
gmachu Pocztowej Kasy Oszczę­
dności posiedzenie prezydjum  
honorowego i pełnego komitetu 
,,Dn:a Oszczędności" w celu o- 
statecznego ustalenia programu 
zjazdu polskich instytucyj o-

V

szczędnościowych, który odbę- 
dz:e się dnia 31 -go b. m.

Jak się dowiadujemy, zgło­
szenia na zjazd napływ a,:; nie­
przerwanie ze wszystkich stron 
kraju, co świadczy wymownie o 
żywotności i aktualności idei 
oszczędności w Polsce.

podatków  kom un 'D y c h  w oje  
w od om  i prezesom  izb skar* 
bo w y  oh-

C h o d zi m ianow icie o sk ró ­
cenie od p ow ied n iej procedu- 
iv  zatw ierdzania uchwal ciał 
kom u n aln ych , d otycz  b y  h 
w p ro w a d _cnia podatków  na 
inw est cejc.

Zniżki taryfowe
2  dn iem  15-ym  p azd B ern i 

ka r. b. w e Ł ły  w życie o g ło ­
szone w7 n -rze 102  D zie . nika  
Ustaw: rozporządzenia  M in i­
stra K om unikacji, ustalające  
zm żk i taryfow e na w y w ó z  wę  
gla w7 kom un kacji m ięd zy  
Polską a A u M rją  oraz w korru 
nikaeji ze stac-am i w ło sk ie m !: 
T rieste  i Fium e.
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Przedruk zastrzeżony 
C op yrigh t by  „ A B C "  W arszow r :.

i !  Isf fciwa-MlB-isn
Przyszło tni na myśl, że wartoby podzielić .się 

wrażeniami z kolegami i przyjaciółmi w Polsce. Bez 
trudu znalrzlem  biuro telegrafu, otrzymałem blan­
kiety i napisałem obszerne depesze do rodziny, do 
pułku i t d. Japończyk w okienku przejrzał te te 
legramy, przeliczał i w końcu pokazał mi cztery pal­
ce. W ydobyłem  więc cztery dolary (dolar i w Tokjo  
mu wzięcie) i położyłem  je przed nim. Japończyk jed­
nak przecząco potrząsnął głową, —  nie, nie... i poka­
zał mi na palcach, że mam zapłacić czterdzieści do­
larów.

—  Ck> takiego? Czterdzieści dolarów? Panie 
drogi,7 czyż pan nie rozumie, że czterdzieści dolarów 
—  to trzvsta sześćdziesiąt złotych, czyli mc ja mie­
sięczna k-pitańska gaza?

Japończyk widocznie nic nie rozumiał.
Zgarnęłem z okienka swoje cztery dolary i w y­

szedłem  na ulicę.
Kubiak tymczasem pojechał do Tokorozowa i za­

orał si  ̂ do gruntownej rewizji maszyny. W iadom ość  
o pęknięciu śmigła wyprzedziła nas, —  na lotnisku 
było już przygotowane śmigło dla naszej maszyny.

Japończycy dziwili się niezmiernie, że nie zamie­
rzamy zmienić i ilnik. W  raidach dotychczasowych

zmiana motoru w Tokjo bvła przeprowadzana z re­
guły. Nam należałoby to uczynić tembardziej, że 
nasz silnik już przed odlotem z W arszaw y liczył 120 
godz:n pracy, —  na silnik lotniczy wiek wcnlc sędzi­
wy. Postanowiliśmy jednak przeprowadzić ekspery­
ment —  przelecieć drugie sto dwadzieścia godzin.

W  Tokjo dowiedziałem się, że ostatni etap na­
szego raidu był rekordowy. W szystkie dotychczaso­
we loty odbywały oię z międzylądowam em  w Osaka, 
my zaś przeby'iśm y przestrzeń 1.600 kilometrów, 
dzielącą Heidżio od Tokjo jednym ciąg cm, pozosta­
jąc w powietrzu 9 godzin i 10 minut.

K orzysta ;ąc ze swobody ruchów, jaką mi pozo­
stawiono w pierwszym dniu wypoczynku, odwiedzi­
łem w tov7arzystwie płk. Jędrzejewicza świątynię 
M eji, w kierej znajduje s:ę grobowiec zmarłego ce­
sarza Mutsu-Chito.

Proszę sobie wyobrazić w środku olbrzymiego 
miasta rozległy park. Szeroko aleja sosnowa pre- 
w7adzi do śv :ątyni, położonej tak daleko, że zgiełk 
wielkomiejski nie dochodzi zupełnie. Naczelny ka­
płan życzliwie nas powitał i wprowadził do świątyni, 
gdzie pozostawaliśmy: przez chwilę w skupieniu.

Później w rozmowie dowiedziałem się, że kapłan 
naczelny Ich noe, był dawniej generałem i podczas 
wojny rosyjsko-japońskiej byl wzorem odwagi i ofiar­
ności żołnierskiej podczas oblężenia Portu AYtura.

W  eczór spędziliśmy w towarzystwie płk. Ję­
drzejowie za na prywatnym obiedzie.

Od rana w dniu 7 września rozpoczęliśmy skła­
danie oficjalnych wizyt.

Pierwszą audiencję mie’ iśmv u Mm istra Spraw  
W ojskow ych, generała Ugaki. Po półgodzinnej roz­
mowie w jego wytwornym gabinecie nastąpiło cere- 
monja dekoracji nas odznakami orderu „W schodzą­
cego Słońca".

Ja otrzymałem order V I klasy, zaś Kubiak V II. 
O d zn a cz ': ie to jest niezwykle cenne, jeśli s ą zważy, 
ze order V I klasy w myśl ustawy może otrzymać je­
dynie oficer sztabowy, ja zaś byłem porucznikiem.

Nastęnnie złożyliśm y wizyty ministrom marynar­
ki, spraw zagranicznych i komunikacji Prawne 
wszystkie le urzędy państwowe, zniszczone podczas 
trzęsienia ziemi, mieszczą się obecnie w prowizorycz­
nych barakach 2 barakami w pojęciu europejskiem  
me m< ją one jednak nic wspólnego oprócz nazwy7. 
W  duchu życzyłem  sobie, by nasze urzędy pa 'stw o- 
w e, mogły znaleźć sobie pomieszczenia równie w y­
godne i reprezentacyjne

Orlatnią wizytę przedpobidm ową złożyliśm y  
prezydentowi m asta Tokjo, który ofiarov.al nam 
w upom.nku ot. zarzadu miasta srebrny wazon.

W  wojskowej świątyni Kudan, do której wstą- 
F hśmy, ny7 złożyć hołd prochom żołnierzy ,apoń- 
sk eh , duchowieństwo japońskie przyjęło nas nader 
życzliwie. #

O  godzinie 12 w połudme w hotelu Im perial" 
generał Ugaki w ydał uroczyste śniadanie, w którem  
wzięli udział przedstawiciele rz^du, oraz społeczeń­
stwa. i

(C. d -  )
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